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BR.0012.6.10.2019
Protokół nr 12/19
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 16 września 2019r. w godz. 1200 – 1250
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel


- przewodniczący komisji
2) Patryk Tobolski
3) Andrzej Plata
4) Bogumiła Gierszewska-Dorawa
5) Marek Szank
6) Jan Koperski

Członkowie Komisji nieobecni:

Krzysztof Pestka


- usprawiedliwiony
Komisja liczy 7 członków – obecnych było 6 członków, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczył Pan Grzegorz Czarnowski Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia.
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
2) Informacja o planowanych remontach w placówkach oświatowych w 2019r.,
3) Informacja na temat organizacji roku szkolnego 2019/2020,
4) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag. 
Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – rozpoczynamy od materiału sesyjnego, a dokładnie od projektu uchwały w sprawie ustalenia wysokości opłat w Żłobku Miejskim w Chojnicach utworzonym przez Gminę Miejską Chojnice, warunków częściowego zwolnienia od ponoszenia opłat oraz ustalenia maksymalnej opłaty za wyżywienie. Proszę Pana dyrektora, aby przybliżył nam, jaki był powód, że ta uchwała znalazła się w porządku sesji Rady Miejskiej? 
· p.Grzegorz Czarnowski – jest to uchwała nie dość obszerna, natomiast wprowadzająca zmianę po 12 latach w wysokości opłat za pobyt dziecka w żłobku. Ta wysokość opłaty była bardzo niska w stosunku do tych, które funkcjonują już dzisiaj na rynku tutaj lokalnym nawet. Tak naprawdę to chyba nawet najniższa w sumie w Polsce? Poza nielicznymi samorządami ta opłata stała była po prostu na dole tabeli w połączeniu z opłatą za wyżywienie byliśmy najtańszym samorządem, jaki znalazłem po prostu w Polsce z losowo wybranych samorządów. W związku z tym, że ta wysokość, tak jak powiedziałem, była i jest póki co na bardzo niskim poziomie. Nasz Żłobek Miejski ma też poniekąd takie duże obłożenie. Jest to żłobek, który u siebie w placówce może pomieścić na dzień dzisiejszy 50 dzieci i gdzieś około drugie tyle jest na liście oczekujących na przyjecie. Czyli już wcześniej, parę miesięcy temu, dawałem Państwu taki materiał, analizę, z grubsza opracowany materiał na temat funkcjonowania Żłobka Miejskiego i systemu żłobków niepublicznych 
i próbę dojścia do takiego standardu ok. 300 miejsc żłobkowych w Chojnicach w systemie takim mieszanym publiczno-prywatnym. Natomiast na dzień dzisiejszy mamy tych miejsc żłobkowych 128, szykuje się dodatkowe ok. 14 też w systemie niepublicznym i jest tak niewystarczająca liczba miejsc, że zapotrzebowanie jest tak ogromne, że powinniśmy tych miejsc stworzyć, albo systemowo dać warunku na tworzenie w systemie niepublicznym, albo po prostu rozbudować, powiększyć tą przestrzeń żłobka tak, żebyśmy te potrzeby społeczne zabezpieczyli. Ale wracając do tematu wysokości opłat. Zrobiłem tu taką analizę. Te opłaty przez 12 lat, przy wskaźniku np. GUS-owskim wysokości zwrotu powinny wzrosnąć co najmniej o 2,5 razy do tego, co było. Czyli tak naprawdę wysokość tej opłaty z 207 powinna gdzieś wzrosnąć do ponad 500 zł. My proponujemy, żeby ta wysokość opłaty sięgała gdzieś w granicach 337 zł i chcielibyśmy, żeby tą opłatę powiązać z najniższym wynagrodzeniem. Określić to po prostu procentowo i jak najniższe wynagrodzenie będzie wzrastać, to też ta opłata będzie możliwe, że będzie mogła wzrastać. To jest najlepszy wymiernik, jeśli chodzi o kształtowanie tego typu opłat. W związku z tym, że taki mechanizm chcielibyśmy wprowadzić to też jest tu paragraf, który w podobny sposób określa wysokość odpłatności za wyżywienie. Ona byłaby też powiązana z tą tzw. najniższą krajową i ona sięgałaby 0,5% minimalnego wynagrodzenia miesięcznego za pracę, za wyżywienie. To byłoby gdzieś w granicach maksymalnie do niecałe 11,5 złotego na dzień dzisiejszy. Z tym, że tutaj delegację do tego miałaby w 100% Pani dyrektor. Ona mogłaby ustalać wysokość odpłatności za wyżywienie, jakim byłby koszt wsadu do kotła. Na dzień dzisiejszy jest to kwota gdzieś sięgająca ok. 5 – 6 zł za dzień. Czyli na ten moment rodzice ponoszą ok. 100 – 110 zł miesięcznie za wyżywienie swoich pociech w naszym żłobku. Czyli to też jest bardzo niska kwota. Natomiast, póki co ta odpłatność jest jeszcze wystarczająca, ta wysokość nie musi być podnoszona. Ale, tak jak mówiłem, narzucamy górny limit, jaki można byłoby wprowadzić. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy projekt tej uchwały był konsultowany ze związkami zawodowymi? 
· p.Grzegorz Czarnowski – nie ma takiego obowiązku konsultacji ze związkami zawodowymi. Tutaj w Żłobku Miejskim nie funkcjonują związku zawodowe, więc tym bardziej nie ma takiej potrzeby. To nie są szkoły i w ogóle ta ustawa po prostu nie narzuca. Ona oczywiście jest konsultowana w trybie naszej uchwały i w ciągu 7 dni powinna, chyba do końca tygodnia jest czas na zgłaszanie ewentualnych uwag. Jeśli by się jakieś pojawiły, to oczywiście można je uwzględnić lub nie. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania do projektu tejże uchwały?

· Radny Patryk Tobolski – czy ta kwota, którą będzie płacić rodzic, jest chociaż połową tej kwoty, którą się ponosi w żłobkach niepublicznych?
· p.Grzegorz Czarnowski – w żłobkach niepublicznych w tej chwili mniej więcej opłata za pobyt, łączni z wyżywieniem, kształtuje się gdzieś między 700 a 900 i nawet 1.100 zł, jest jeden żłobek, gdzie jest taka wysokość, więc można powiedzieć, że to jest 1/3 kwoty obecnie w naszym żłobku w stosunku do tego, co w niepublicznych. Jeżeli podniesiemy tą wysokość odpłatności do poziomu 337 zł i 110 – 115 zł za wyżywienie, to i tak będzie gdzieś mniej więcej połowa tego, co w niepublicznych, więc to jest i tak bardzo mało, 
w mojej ocenie. A trzeba pamiętać, że w żłobkach podopiecznych przypadających na jednego opiekuna może być ośmioro, ale tych starszych niż roczne dzieci. A dla młodszych na jednego opiekuna pięć dzieci. Tak, że koszty funkcjonowania żłobka, no są zdecydowanie wyższe w porównaniu do przedszkoli. No, a przez analogię, to te koszty po prostu muszą być wyższe. Powinniśmy się jeszcze zastanowić tak przy okazji nad wysokością dotacji. Ta dotacja w wysokości 300 zł za pomocą której wspieramy podmioty niepubliczne, w mojej ocenie jest zbyt niska i tu powinno się nad tym tematem mocno pochylić i coś w tym kierunku zrobić. Ta dotacja powinna sięgać minimum 500 – 600 zł, żeby to się opłacało. To jest temat też na przyszłoroczny budżet. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania do tego projektu uchwały? Jeżeli nie to proponuję zaopiniować pozytywnie i zarekomendować ten projekt uchwały. 

Komisja Edukacji 6 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła następującą opinię: 

Komisja Edukacji pozytywnie opiniuje i rekomenduje projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości opłat w Żłobku Miejskim w Chojnicach utworzonym przez Gminę Miejską Chojnice, warunków częściowego zwolnienia od ponoszenia opłat oraz ustalenia maksymalnej opłaty za wyżywienie.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeżeli nie ma pytań do materiału sesyjnego, to proponuję pozostałe projekty uchwał przyjąć do wiadomości. 
Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie wyboru ławników do orzekania w Sądzie Rejonowym 
w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2019 r.

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2019 – 2033,
· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Województwa Pomorskiego,
· projekt uchwały w sprawie zmian w składach osobowych komisji stałych Rady Miejskiej,
· projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi,
· projekt uchwały w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Bytowskiej w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego programu rewitalizacji miasta Chojnice.

Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do punktu drugiego i oddaję głos Panu dyrektorowi, aby przedstawił informację o planowanych remontach w placówkach oświatowych w 2019r.
· p.Grzegorz Czarnowski – ten rok 2019 generalnie to większość środków skupione były wokół Szkoły Podstawowej nr 3. Tam kończymy inwestycję poważną kompleksowego remontu budynku. W tej chwili została nam tylko w zasadzie jeszcze fotowoltaika. Co prawda przetarg na wykonawstwo został rozstrzygnięty – firma podpisała umowę. Natomiast ona się nie wywiązała do tego momentu z umowy i prawdopodobnie zostanie ta umowa rozwiązana i trzeba będzie powtórzyć przetarg i nowego wykonawcę, i pewnie realizacja prawdopodobnie skończy się w przyszłym roku. Generalnie ta szkoła praktycznie będzie zrobiona. Jest jeszcze jeden element, o którym trzeba pamiętać. Jeśli się uda wygospodarować w tym roku częściowo środki, to pewnie rozpoczniemy pewną inwestycję 
w postaci sieci komputerowej. Jest to ostatnia szkoła, która nie ma elektronicznego dziennika, a żeby ten elektroniczny dziennik mógł zafunkcjonować, to trzeba najpierw infrastrukturę zbudować, czyli sieć, która będzie kosztowała między 150 a 180 tys. zł. Jest to kwota, która, no jest dosyć spora, natomiast budynek teraz, no jest już jak gdyby przygotowany do tego, żeby ten ostatni element wdrożyć. Ta kwota obejmowałaby też zakup nowych komputerów, za pomocą których moglibyśmy ten elektroniczny dziennik wdrożyć i uruchomić. Oczywiście to nie byłyby stanowiska, która byłyby jakby w dyspozycji nauczycieli, tylko zrobilibyśmy taką jakby taką podmiankę, czyli nowe komputery do pracowni komputerowych, a te stare jeszcze sprawne byłyby zmodyfikowane i udostępnione np. w salach lekcyjnych, czy w pokoju nauczycielskim dla nauczycieli. Taki manewr, czyli dwie pieczenie na jednym ogniu. I dlatego to jest dosyć spory wydatek. No, ale uważam, że to już w tej chwili nie ma innej możliwości. Już dzisiaj są postulaty ze strony rady rodziców i w ogóle od rodziców, żebyśmy się tym tematem jak najszybciej zajęli. Czyli to jest jakby temat, który chcielibyśmy jeszcze w tym roku już rozpocząć, 
a ewentualnie w przyszłorocznym budżecie sfinalizować i temat Szkoły Podstawowej nr 3 całkowicie zamknąć. Na dłuższy okres nie trzeba byłoby tam ponosić jakichś większych wydatków. 
No i jeśli chodzi o wydatki, to Szkoła Podstawowa nr 8 zrealizowała w ramach swojego budżetu remont 6 sal lekcyjnych. Taka jakby powtarzalność była już od dwóch poprzednich lat też. Chodziło o to, żeby nauczanie początkowe w klasach I – III było o tym samym standardzie. Tam trzy lata temu zapoczątkowaliśmy remont pierwszych czterech sal, w następnym roku pięciu i w tym roku sześciu sal kolejnych lekcyjnych. Bardzo ładnie odremontowane sale. Zapraszam serdecznie, żeby je sobie obejrzeć, zobaczyć, na jakim poziomie w tej chwili się tam odbywają zajęcia. Nowe meble. Woźni w szkole tam dosyć mocno, intensywnie pracowali przez okres wakacji. Zresztą taka zasada tam obowiązuje już od zawsze, odkąd pamiętam. Nie wykorzystuje się generalnie firm zewnętrznych remontowych, tylko wykorzystuje się pracowników, którzy mają takie umiejętności i możliwości. I tutaj dyrekcja szkoły zawsze dba o to, żeby albo pozyskać środki, czy materiały od sponsorów, albo po prostu środki gdzieś gromadzone lub te, które z przesunięć my udostępniamy i takimi wspólnymi siłami tam remont został zrealizowany za w sumie tak naprawdę niewielką kwotę, bo za 60 tys. zł zrobiliśmy sześciu sal z wyposażeniem. Tak, że fantastycznie odrestaurowana część szkoły. 
Następnie Szkoła Podstawowa nr 7. Tam zrealizowaliśmy przez okres wakacji remont kuchni. Otrzymaliśmy dotację celową z Ministerstwa Edukacji pn. „Posiłek w szkole 
i w domu”. Dotacja w wysokości 80 tys. plus wkład własny z naszej strony. 117 tys. zł kosztował remont. Szkoła jest wyposażona w tej chwili w nowoczesne sprzęty – piece parowe. Tak, jak w „trójce”, tamta kuchnia jest wyposażona w nowoczesne sprzęty, tak 
w tej chwili „siódemka” też może się poszczycić. Jest to szkoła, tak jeszcze dopowiem, która produkuje najwięcej obiadów i posiłków ze wszystkich naszych szkół. Łącznie nasze szkoły wytwarzają 1.800 obiadów dziennie, a przeszło 600 jest wytwarzanych właśnie w „siódemce”. Czyli w związku z tym udało nam się pozyskać i cieszymy się, że te środki się pojawiły. 

No i w zeszłym tygodniu wpłynęły środki, również z Ministerstwa Edukacji, na doposażenie pracowni tematycznych, chemiczno-fizycznych w „piątce”. Tam udało nam się pozyskać środki w wysokości 74 tys. zł, dokładamy swoje zgodnie z umową i za przeszło 80 tys. zł wyposażamy w sumie cztery pracownie w Szkole Podstawowej nr 5. To będzie się działo teraz w najbliższych tygodniach. To, jeśli chodzi o takie remonty plus drobne 
w „siódemce” też były jakieś drobne naprawy, remonty sal i wymiana instalacji elektrycznej. 

No i Szkoła Podstawowa nr 1. Zrobiliśmy też remont, jeśli chodzi o instalację elektryczną. Można powiedzieć, że to była awaria. Już trzeba było po prostu tam je naprawić i przy okazji odświeżyć troszeczkę sale. No i teraz temat, który nas czeka, ale jeszcze chciałbym to, jeżeli to się uda i jeśli by się pojawiły środki, zapoczątkować w tym roku, a mianowicie przejście w Szkole Podstawowej nr 1. Chodzi o wewnętrzne przejście pomiędzy szkołami, pomiędzy budynkami. Między Szkołą Podstawową nr 1 a byłym Gimnazjum nr 2 jest możliwość zorganizowania przejścia w budynku, wewnętrznie parterem przy toaletach. Przy okazji moglibyśmy wyremontować wszystkie toalety na parterze. Mam aktualne pozwolenie na budowę i kosztorys, który, no nie jest powiedzmy najtańszy. Cała inwestycja, łącznie z remontem toalet pochłonęłaby ponad pół miliona złotych, ale jest to szkoła, która bardzo długo, przez wiele lat czekała na to, żeby doczekać się teraz gruntownych remontów i myślę, że w przyszłym roku należałoby najpóźniej zabrać się za tą szkołę i też liczę na Państwa wsparcie, żeby w przyszłorocznym budżecie też zadbać o to, żeby te środki na remont pojawiły się też. Ja oczywiście będę tutaj Pana Burmistrza prosił, żeby uwzględnił takie środki w przyszłorocznym budżecie, ale to też dużo od Państwa będzie zależało. Tak, że to są takie rzeczy, jeśli chodzi o remonty i planowane remonty na ten rok.
· Radny Marek Szank – jako pracownik tej szkoły, szkoły nr 1, chciałbym zapytać, czy mówimy o kompleksowym remoncie, a więc tym, co jest niezbędne od wielu lat? Nie mówimy tylko o przejściu tym dołem i remoncie toalet, ale mówimy o kompleksowym remoncie dotyczącym całości szkoły, tak? Przyjęliśmy strategię, że po kolei szkoły będziemy w ten sposób remontować. 
· p.Grzegorz Czarnowski – taki mam pomysł na to, żeby po kolei każda szkoła przechodziła ten gruntowny remont i tutaj jak najbardziej też. Chcemy usiąść w tej chwili nad zastanowieniem się nad funkcjonalnością niektórych pomieszczeń. Zresztą też rozmawialiśmy tu już, jakiś czas temu, przy okazji wdrażania reformy oświaty. Bo mamy tam jakby dwa oddzielne budynki w jednej strukturze. Tak, że w jednym podmiocie. No, już część rzeczy się zadziało, bo np. biblioteka jest przeniesiona w jedną lokalizację, bo w jednej bibliotece mogły powstać oddziały przedszkolne i dobrze. W międzyczasie był remont pokoju nauczycielskiego. On jeszcze też nie jest do końca zrealizowany, ale tam jest dużo innych elementów do poprawy i do remontu. Uważam, że ta szkoła w tej chwili powinna przejść naprawdę gruntowny remont, od góry do dołu, po wymianę stolarki okiennej, bo jest w opłakanym stanie – leje się woda, a tam są takie szpary po 2 cm. Jak są ulewy, takie zacinające, to po prostu jest notorycznie zalewana szkoła. Więc tu są taki rzeczy, które musimy uwzględnić w przyszłorocznym budżecie i to, albo przez Wydział Budowlano-Inwestycyjny, albo po prostu Pani dyrektor, jako remonty bieżące będzie zlecać. Zobaczymy. Wydaje mi się, że to powinna wykwalifikowana jednostka przeprowadzić. 
· Radny Andrzej Plata – ja mam pytanie odnośnie jakichś tam planów inwestycyjnych, jeśli chodzi o Szkołę Podstawową nr 8. Czy w ogóle coś było w tym roku robione? Bo wiem, że co jakiś czas się odbija tu czkawką taki temat remontu sali gimnastycznej, bo tam już jest naprawdę problem. 
· p.Grzegorz Czarnowski – no i teraz, jeśli chodzi o grubsze remonty, oprócz tych, które realizowaliśmy w ramach środków częściowo pozyskany z zewnątrz, jeśli chodzi o Szkołę Podstawową nr 3, to takich środków na taki gruntowny remont ze środków zewnętrznych nie mięliśmy. A trzeba pamiętać, że my w tym roku na realizację podwyżek dla nauczycieli i tych innych związanych spraw z organizacją roku szkolnego w związku z reformą, no ponosimy bardzo duże wydatki i po prostu w dziale „oświata” nie mamy żadnych rezerw. Tak, jak poprzednie lata zawsze udawało się wygospodarować jakieś 500 – 600 tys. zł rezerwy, tak w tym roku mięliśmy 20 tys. zł. Tak, że to jest to, czym po prostu gospodarujemy na ten moment i jeżeli nie znajdą się środki jakikolwiek zewnętrzne, albo własne z budżetu, ale nie oświatowe, to mowy o remoncie, jakimś takim gruntownym, nie ma. Tam kosztorys na salę gimnastyczną opiewał na ponad 300 tys. zł. Ona była zdewastowana, że tak powiem, głównie przez rolkarzy, no i tam wiem, że rolkarze zobowiązali się do naprawy uszkodzeń i jakoś to tak kulawo idzie. Oczywiście w „ósemce” to też wymaga remontu i to gruntownego. No, ale na ten rok po prostu najzwyczajniej w świecie nas nie stać. 
· Radny Patryk Tobolski – przed chwilą tutaj rozmawialiśmy o szkole nr 1. Czy te pół miliona, które chce Pan zarezerwować na tą szkołę, to starczy również na te okna, czy to tylko na to samo przejście i toalety?

· p.Grzegorz Czarnowski – żeby nie być gołosłownym wziąłem kosztorys inwestorski 
i ten kosztorys opiewa na 528 tys. zł i dotyczy tego przejścia plus toalet. I nie ma co się łudzić, że będzie dużo taniej, o ile będzie taniej. Czyli trzeba byłoby mieć 500 tys. zł na to plus co najmniej dwa, albo trzy razy tyle na inne rzeczy. To jest kompletny projekt i pozwolenie na budowę. 

· Radny Marek Szank – ja tutaj do kolegi, który zadał pytanie odnośnie tej kwoty. Chciałbym powiedzieć, że to jest potężna inwestycja – od dachu aż do piwnicy. Zostawmy tą decyzję już dla fachowców, niech oni podejmą decyzję, ale myślę, że Wydział Budowlano-Inwestycyjny koniecznie i dobrze zrobiony projekt, kosztorys, ponieważ ogrzewanie, stolarka… No, nie chciałbym tutaj zabierać Państwu czasu. Porozmawiamy o tym, jak będziemy mięli przygotowany budżet, ale to będzie bardzo duża kwota i mam nadzieję, że to zostanie wreszcie wykonane kompleksowo tak, jak kiedyś przyjęliśmy sobie takie założenie – jeżeli jest potrzeba, to zróbmy to w szkole, zostawmy tam cały front robót i wykonajmy prace od a do z, nie skaczmy sobie z jednego gniazdka do drugiego, tutaj troszeczkę, tam kabelek, tam gniazdko. Nie, zróbmy to dobrze raz, tak, aby służyło dzieciom 
i szkoła była przez to bezpieczna. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze jakieś pytania w ramach tego punktu? Nie widzę. 

Ad.3.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do kolejnego tematu, a mianowicie informacji na temat organizacji roku szkolnego 2019/2020. A więc, jaki jest ruch kadrowy, ilu nauczycieli musiało opuścić placówki, jak z podwyżkami? Proszę bardzo o przybliżenie nam tego tematu. 
· p.Grzegorz Czarnowski – w związku z reformą oświaty i wygaszaniem gimnazjów ubyło nam prawie 400 uczniów. Mięliśmy półtora tygodnia temu 3.426 uczniów, mamy na dzień dzisiejszy o 3 więcej, czyli 3.429 w sumie w 164 oddziałach. Prawdopodobnie powstanie jeszcze jeden oddział integracyjny w tych 164, no i prawdopodobnie jeden zostanie rozwiązany ze względu na to, że się tam przetasowały, w „piątce”, ale to nie będzie żadnych oszczędności, bo trzeba będzie do tych dzieci, bo to był oddział integracyjny. Jakieś dzieci się wyprowadziły poza Chojnice i trzeba będzie po prostu oddział ze względu na liczebność rozwiązać, ale w zamian za to trzeba będzie dwóch nauczycieli wspomagających zatrudnić, więc na jedno wyjdzie. Zostaną ulokowane w innych klasach. Dodatkowo oddział integracyjny powstanie w „ósemce”. Akurat zgłosiło się kolejne dziecko, z kolejnym orzeczeniem i tam po prostu trzeba utworzyć taką klasę integracyjną i tutaj my 
w zasadzie, jako organ prowadzący, tak naprawdę to nie mamy wiele do powiedzenia, bo jeżeli się pojawia orzeczenie, czy opinia, to o organizacji decyduje tak naprawdę dyrektor. W związku z tym, no tutaj jest nasze jak gdyby zielone światło. My oczywiście musimy tylko pamiętać o tym, żeby zabezpieczyć środki finansowe. No i w wyniku reorganizacji, w związku z reformą, to tych oddziałów w sumie nam spadło o 15 w stosunku do roku poprzedniego. No i w związku z tym, że tych oddziałów nam spadło o 15, to o 37 etatów nauczycielskich w naszych szkołach się też zredukowało. Bardzo dużo nauczycieli przeszło na świadczenie takie kompensacyjne, część na emerytury, część, w zasadzie największa grupa nauczycieli poszukała sobie zatrudnienie w innych szkołach. Myślę tu głównie o szkłach ponadpodstawowych w powiecie. Część jakieś zatrudnienie znalazła w szkołach gminnych. Więc jakiś taki ruch, zresztą co roku on się odbywa i to jest naturalne. No, to jest konsekwencja po prostu wdrożonej reformy. Ta reforma ma, w mojej ocenie, jeden pozytywny aspekt. Natomiast pozostałe niekoniecznie. Ten pozytywny to jest to, że nam komfort pracy w szkołach się poprawił. Dzięki reformie mogliśmy dostosować szkoły wielkościowo. Oczywiście jeszcze nie jest do końca, bo ten pełny jak gdyby nabór, to jeszcze potrzebujemy z 2 – 3 lata. W każdym bądź razie każda z tych naszych szkół będzie liczyć gdzieś w granicach do 850 uczniów i one są tak mniej więcej szyte na taki wymiar. Mamy 164 oddziały, a 169 sal lekcyjnych, więc jest idealny układ. Wskaźnik zmianowości powinien być poniżej jeden. W związku z tym jest dobrze, jeśli chodzi o to. Tylko, że ta zmniejszona liczba uczniów będzie też skutkowała niższą subwencją oświatową. I teraz, jeśli złożymy w całość niższą subwencję oświatową, wyższe wydatki ze względu na podwyżki i koszty stałe, jeśli chodzi o funkcjonowanie szkoły, jeśli chcielibyśmy utrzymać ten standard, który mamy plus dodatkowo jakby wskaźnik pozaświatowy, niższy przychód miasta z tytułu podatku PIT, ze względu na zerowy PIT do 26. roku życia, może spowodować, że w przyszłym roku, no ten budżet oświatowy będzie dość skromny. Jest to oczywiście nasze zadanie własne i powinniśmy te środki w pierwszej kolejności zabezpieczyć w budżecie miasta. Natomiast, no bardzo obawiam się tego, że może będziemy musieli szukać gdzieś oszczędności, bo nie będzie można zbilansować budżetu. Tego nie wiem? To jest taki minus znowu reformy. I teraz, wracając jeszcze do kosztów, ale tegorocznych, no wiem z Ministerstwa Edukacji, jaką kwotę otrzymamy na realizację podwyżek tegorocznych, czyli tych od września do grudnia i będzie to kwota 654 tys. zł. Jest to kwota praktycznie prawie o połowę za niska do tego, co powinniśmy do samych podwyżek, nie licząc dodatku z tytułu za wychowawstwo. Za wychowawstwo te 300 zł, które jest w tej chwili określone kwotą minimalną, powinniśmy dołożyć przeszło 100 tys. zł więcej plus koszty pracodawcy, czyli podatek i składki ZUS-owskie. To będzie generowało ok. 150 tys. zł na plus. 150 + 1.200.000, taki mniej więcej koszt podwyżek, daje 1.350.000. Czyli, jeśli patrzymy na wzrost subwencji oświatowej, to po prostu jest śmiech na Sali, tak to określę kolokwialnie. Jest to wysoko niedoszacowana kwota i już w tej chwili szkoły zwracają się do burmistrza również o zwiększenie ich budżetów, bo nie będą w stanie po prostu poprowadzić szkoły w tych budżetach, które zostały zatwierdzone wcześniej. Na tą sesję Pani Skarbnik będzie tworzyła rezerwę w kwocie, nie wiem, może 300, może 500 tys. zł, po to, żeby móc już w październiku np. interweniować i zwiększać odpowiednie paragrafy w szkołach, bo decyzji, jeśli chodzi o zwiększenie subwencji, tak naprawdę jeszcze na papierze nie mamy. Więc tych pieniędzy w ogóle nie ma, a mamy już je realizować. To też jest bardzo dziwne posunięcie. No, ale polska rzeczywistość, bo tak to wygląda w skrócie. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania do tego, co przedstawił Pan dyrektor? Proszę radny Szank. 

· Radny Marek Szank – ja chciałbym zapytać się, jak wygląda przepływ środków finansowych na podwyżki zaplanowane przez rząd? Mówimy tutaj o tej 9% podwyżce. Tu Pan dyrektor wyraźnie powiedział, że połowa, tak?

· p.Grzegorz Czarnowski – połowa. To jest nieoficjalna informacja z Ministerstwa Edukacji, jeszcze niezatwierdzona przez Ministra Finansów. Wiem, że jeszcze nie było w historii, żeby Minister Finansów nie zatwierdził kwot przygotowanych przez Ministerstwo Edukacji, bo taka jest droga jakby formalna. Wiemy po prostu nieformalnie, że to będzie kwota 654 tys. zł. 

· Radny Marek Szank – dzisiaj usłyszałem informację o zmianie Ministra Finansów.

· p.Grzegorz Czarnowski – ale to i tak nie zmienia faktu, że …

· Radny Marek Szank – jako nauczyciel chciałem zapytać, czy istnieje zagrożenie niewypłacalności? Czy mamy gwarancję taką, jako nauczyciele pracujący w chojnickich szkołach, że otrzymamy wypłatę w listopadzie, w grudniu 9% podwyżki zaplanowanej przez rząd?

· p.Grzegorz Czarnowski – jeśli Pan spojrzał na swoje konto, to na pewno Pan zauważył, że pieniądze już tam się pojawiły z podwyżką.

· Radny Marek Szank – tak, ale wiem też o tym, że Pan Burmistrz wstrzymał niejako swoją decyzją możliwość odrobienia godzin, które utraciliśmy, jako nauczyciele strajkując w okresie kwietnia, w tej realizacji przewidzianej przez programy opracowane przez nauczycieli, aby ratować możliwość wypłaty w miesiącu wrześniu. Tak gwoli informacji, zwróciłem się z prośbą do Pana Burmistrza, aby umożliwił nam odpracowanie tych godzin, ponieważ taka był sugestia i prośba Rady Miejskiej, skierowana do nauczycieli, że będziemy mięli możliwość odrobienia niejako tych pieniędzy. My przygotowaliśmy w tej chwili programy, które chcemy realizować, okazało się, że Pan Burmistrz wstrzymał 
w szkołach realizację tych programów i nie mogliśmy realizować tego, co sobie wcześniej zaplanowaliśmy. Na moją prośbę Pan Burmistrz, w rozmowie z Panem dyrektorem, poprosił o odblokowanie tych zablokowanych środków finansowych i w tej chwili tak możliwość, rozumiem, że jest, abyśmy mogli ten program realizować i niejako odrobić, mówiąc tak kolokwialnie, te utracone w strajku pieniądze. 
· p.Grzegorz Czarnowski – no, i związku z tym, po prostu, mi i dyrektorom szkół będzie trudniej, bo tych środków nie ma, zabraknie i trzeba będzie do tego jednego worka trochę więcej dosypać. Tych środków na pewno zabraknie.

· Radny Marek Szank – z czego dosypiemy, Panie dyrektorze?
· p.Grzegorz Czarnowski – no, Pani Skarbnik na razie, w związku z tym, że NBP nie podnosi stóp procentowych, więc jakieś środki będzie jakby przesuwała z zabezpieczenia kosztów kredytu na wydatki związane z oświatą, ale to nie są jakieś wysokie środki, to są pieniądze rządu 300 – 500 tys., a tych kosztów, jakby licząc oprócz tego, co będzie nam brakowało na podwyżki, to jeszcze trzeba pamiętać jedno, że te budżety, one były też niedoszacowane. One były tak okrojone, że my już na etapie uchwalania budżetów w szkołach i w ogóle budżetu miasta wiedzieliśmy na wstępie, że jest duże ryzyko, że po prostu tych środków zabraknie. Na to się nałożyło jeszcze decyzja burmistrza odnośnie podwyżek dla administracji i obsługi, co nas kosztowało 360 tys. plus teraz nieplanowane podwyżki, jeśli chodzi o te 9,6% od września. Tego też nie planowaliśmy. To są ogromne pieniądze. To wszystko razem powoduje, że nam zabraknie ok. 2 mln zł w budżetach szkół. To też generuje wydatki w postaci dotacji, bo o tym też trzeba pamiętać. My obliczamy dotację dla podmiotów dotowanych, czyli dla przedszkoli i dla szkoły katolickiej na podstawie wydatków, jakie ponosimy w naszych jednostkach. Jeżeli w naszej jednostce wzrastają wydatki, a wzrastają, bo to jest jakby konsekwencja tego, w przeliczeniu na jedno dziecko, to dotacja też musi wzrosnąć i np. w planowanej dotacji na dzieci w szkole katolickiej będzie nam brakowało ok. 200 tys. zł. Nie wiem, jak kształtuje się w tej chwili dotacja dla przedszkoli, ale też obawiam się, czy to też nie spowoduje wzrostu. Trzeba pamiętać, że mamy taką akurat sytuację, jesteśmy takim samorządem, takim miastem, gdzie jakby relacja pomiędzy ilością dzieci w przedszkolu samorządowym, na podstawie którego dotujemy, a dzieci dotowanych jest 1:10. Czyli, jeżeli wydamy 100 tys. zł więcej w naszym przedszkolu, to musimy wydać dziesięć razy więcej, razy 75%. Czyli 750 tys. zł, a 100 tys. to jest jeden etat. Jeżeli ktoś nam pójdzie na urlop dla poratowania zdrowia, to trzeba w to miejsce zatrudnić kolejną osobę to, to już jest 750 tys. po stronie dotacji i to są takie pieniądze. No, tak to się kształtuje. Więc tu bardzo trudno jest czasami zaplanować tak bardzo szczegółowo wydatek z końcem roku, bo to jest od wielu czynników uzależnione. A więc, no tutaj, jeśli chodzi o przedszkola, to mam nadzieję, że jakoś nam się to zbilansuje, że wyjdziemy na zero. Natomiast, jeśli chodzi o wydatki w szkołach, bo to jest kilka milionów wyższe, niż planowane, to właśnie to spowoduje właśnie dotację wyższą w szkole dotowanej akurat. Tu jest akurat szkoła podstawowa katolicka. No i taka jest konstrukcja finansowania. 
· Radny Marek Szank – dzisiaj w godzinach popołudniowych mamy naradę pedagogiczną i spodziewam się pytania kolegów i koleżanek z pracy. Rozumiem, że mogę powiedzieć, że jest zagrożenie, co do możliwości przekazania środków finansowych w następnych miesiącach? Bo rozumiem, że pieniądze nie wpłynęły do kasy miejskiej?

· p.Grzegorz Czarnowski – oczywiście nie. Natomiast jeszcze październik, myślę, że… No, na pewno na październik to nam środków wystarczy, więc tutaj jakby zagrożenia nie ma, a w międzyczasie myślę, że pieniądze pojawią się w postaci zwiększenia subwencji plus ta rezerwa, którą Pani Skarbnik przygotuje i będziemy szukać oszczędności na paragrafach, które nie zostały wykorzystane tak, żeby zbilansować te wydatki. Tak, że na pewno, jeśli chodzi o wynagrodzenia dla pracowników pedagogicznych i niepedagogicznych nie będzie. Tutaj jestem raczej o to spokojny. Natomiast, no będzie trudno. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze pytania w tym temacie. Nie ma. 

Ad.4.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do spraw bieżących. Czy są jakieś sprawy bieżące?
· Radny Andrzej Plata – Panie dyrektorze, czy coś wiadomo na temat tego referendum, które było przeprowadzone w polskich szkołach na temat przystąpienia nauczycieli do strajku?

· p.Grzegorz Czarnowski – generalnie, to wiem, że ZNP chyba sam do końca nie wie, jak to ma wyglądać, czy chcą strajkować, czy nie i jaką ma mieć to formę ewentualnego strajku? W mojej ocenie, ale to jest moje osobiste odczucie, takie całkowicie prywatne, strajku nie będzie. No i tyle. Myślę, że ta forma, która była proponowana, jakiegoś takiego strajku włoskiego, rotacyjnego, to po prostu mija się z celem. To jest nierealne. 
· Radny Andrzej Plata – ale była proponowana jakaś forma?

· Radny Marek Szank – ZNP przeprowadził ankietę. 

· p.Grzegorz Czarnowski – tak, ankieta, ale jakie są wyniki, to ja nie wiem, bo do mnie nie spływają informacje o wynikach ankiety. Ewentualnie, jeśli byłaby jakaś akcja strajkowa, czy wznowienie tej akcji, bo ten strajk jest przecież zawieszony, no to wtedy ZNP na pewno w piśmie nas poinformuje, czy ewentualnie dyrektorów placówek, a dyrektorzy zwrotnie do nas. Póki co takiej oficjalnej, formalnej informacji nie mamy. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze jakieś sprawy bieżące. Jeżeli nie ma, to zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. 

Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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